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Protokół Nr XXXII/17
z sesji Rady Miejskiej w Karlinie odbytej                                                        w dniu 27 kwietnia 2017 roku
Otwarcia XXXII sesji Rady Miejskiej w Karlinie dokonała Pani Beata Klepuszewska Przewodnicząca Rady Miejskiej w Karlinie o godzinie 1000                                    w auli Karlińskiego Ośrodka Kultury przy ulicy Parkowej 1 w Karlinie. Powitała Burmistrzów, kierowników poszczególnych referatów, lobby sołeckie, radnych, zaproszonych gości oraz osoby obecne na widowni.
Pani Beata Klepuszewska Przewodnicząca Rady Miejskiej w Karlinie na podstawie listy obecności, na której widnieje 15 podpisów stwierdziła prawomocność obrad.
Ad. 1b)
Pani Beata Klepuszewska Przewodnicząca Rady Miejskiej w Karlinie stwierdziła, że radni otrzymali porządek obrad wraz z materiałami na dzisiejszą sesję i zapytała, czy są propozycje zmian do porządku obrad?
Nie zostały zgłoszone.

Porządek obrad:
1. Sprawy regulaminowe:

a) stwierdzenie prawomocności obrad, 
b) przyjęcie propozycji zmian do porządku obrad,

c) przyjęcie protokołu z XXX sesji Rady Miejskiej.

2. Wolne wnioski i informacje.

3. Odpowiedzi Burmistrza na wnioski.

4. Sprawozdanie Burmistrza Karlina o pracy w okresie międzysesyjnym oraz z wykonania uchwał Rady Miejskiej. 

5. Ocena stanu ekologicznego Gminy.
6. Informacje na temat stanu dróg na terenie Gminy Karlino.

7. Podjęcie uchwał w sprawie:

a) zmieniająca uchwałę w sprawie uchwalenia budżetu Gminy Karlino na  2017 rok,
b) zmiany wieloletniej prognozy finansowej Gminy Karlino na lata 2017-2025,

c) sprzeciwu wobec zapowiadanych zmian prawa samorządowego                      w Rzeczypospolitej Polskiej,

d) wyrażenia zgody na zawarcia kolejnej umowy najmu, 
e) rozpatrzenia skargi na działalność Dyrektora Szkoły Podstawowej                 w Karwinie.
8. Interpelacje i zapytania radnych.

9. Odpowiedzi Burmistrza na zapytania.

10. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania zgłoszone na poprzednich sesjach.

11. Zakończenie XXXII sesji Rady Miejskiej w Karlinie.

Ad. 1c)
Pani Beata Klepuszewska Przewodnicząca Rady Miejskiej w Karlinie stwierdziła, że protokół z XXX sesji Rady Miejskiej został przesłany do radnych drogą mailową, był również wyłożony do wglądu w Biurze Rady, a wszystkie dotychczas zgłoszone uwagi oraz poprawki zostały w nim uwzględnione                              i zapytała, czy są inne uwagi do treści protokołu?
Nie zostały zgłoszone.

W głosowaniu wzięło udział 14 radnych, za przyjęciem protokołu głosowało 13 radnych, nie było głosów przeciwnych, 1 wstrzymał się od głosu.                          W wyniku głosowania Protokół Nr XXX/17 sesji Rady Miejskiej odbytej                    w dniu 30 marca 2017 roku został przyjęty.
Ad. 2
Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie powiedział, że odbyło się spotkanie w sprawie zmiany nazw ulic na terenie Karlina i w związku z tym zaproponował powołanie komisji Rady Miejskiej, bo to Rada będzie podejmować uchwałę w sprawie zmiany nazw ulic, aby doraźna komisja się tą sprawą zajęła, a trzeba byłoby to zrobić jak najszybciej, bo termin przeprowadzenia ankiet wśród mieszkańców jest do końca miesiąca, natomiast sposób zaproponowany przez Pana Burmistrza, którego na spotkaniu reprezentował Pan Woś, nie do końca jest metodą wiarygodną. Dodał, że były już wcześniej przykłady, iż były zbierane podpisy na różnych listach, gdzie ludzie się podpisywali po dwa – trzy razy, bez żadnej kontroli z Gminy, sprawdzenia, czy nie nastąpiło naruszenie prawa. Przypomniał, że jako Komisja Rewizyjna                        w tamtej kadencji stwierdzono po roku, czy półtora, bo wcześniej odmawiano nam niezgodnie z prawem udostępnienia list z tymi wszystkimi podpisami, były wtedy wypadki, że jedna osoba podpisywała się za całą rodzinę lub jedna osoba podpisywała się na dwóch, trzech listach, a to jest złamanie prawa i nie powinno do takich sytuacji dochodzić. Dodał, że mieszkańcy teraz o sprawie dotyczącej zmiany nazw ulic mówią i jako radny na pewno będzie popierał te inicjatywy, które będą wychodziły od mieszkańców konkretnej ulicy, żeby popierać kogoś, kto się podpisuje nazwiskiem i imieniem pod propozycją zmiany nazwy ulicy lub zmiany uzasadnienia nazwy tej ulicy, najlepiej, gdyby zmiana nie wiązała się ze zmianą tabliczek z nazwą ulicy. Takim przykładem może być działaczka PZPR  Jaworska, teraz na przykład to będzie ulica związana z poetką, czy pisarką,                         z kimś kto zasługuje na to, żeby został patronem ulicy, w takiej sytuacji mieszkańcy nie będą mieli obowiązku wymiany żadnych dokumentów, zmian                  w księgach wieczystych, bo ktoś będzie musiał ponieść koszty z tego tytułu, jeśli nie mieszkaniec, to gmina, czy państwo. Trzeba w tym pomóc i byłoby bardzo dobrze, gdyby tym się zajęła doraźna komisja Rady Miejskiej. Następnie powiedział, że naprzeciw HOMANITU jest do sprzedania działka w Strefie Ekonomicznej, a pamięta, kiedy 17 listopada w 2011 roku było wiele artykułów w gazetach, Pan Miśko wypowiadał się w mediach, mówiąc o tym, że sprzedawana jest ziemia dla firmy Polski Asfalt Technika Spółka z o.o. Minęło już pięć i pół roku, a jak Pan Burmistrz zabezpiecza interesy naszej Gminy w takich umowach? Czy ktoś kto kupił działkę pod inwestycję ma określony termin, kiedy ma zakończyć swoją inwestycję? Bo w przypadku zakupu działki pod budynek, jest określony termin, że w ciągu trzech lat trzeba postawić dom, czy podjąć działania zmierzające do jego wybudowania, a jeśli ktoś tego nie robi, to powinien ponieść konsekwencje. Wiąże się z tym również sprawa właściciela Wyspy Biskupiej, bo już minęły wszystkie terminy na podjęcie działalności,                      a jeżeli nie, to powinien płacić kary, to są dochody bieżące Gminy, a jeśli Gmina nie występuje o te pieniądze, to jest to działanie na szkodę finansów publicznych, chyba, że kolejny raz Pan Miśko podpisując umowę z właścicielem Wyspy Biskupiej działał na szkodę finansów Gminy i nie był zabezpieczony interes Gminy.        
Pan Jerzy Góryń Radny Rady Miejskiej w Karlinie podziękował w imieniu mieszkańców za dostawienie dodatkowych ławek w zaproponowanych miejscach i ponownie poprosił o ustawienie pojemników do selektywnej zbiórki odpadów przy garażach.  

Ad. 3
Pan Waldemar Miśko Burmistrz Karlina ponieważ nie zdołał zanotować wszystkich pytań, poprosił Pana Piłkowskiego o ich powtórzenie.    

Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie zapytał w jaki sposób Pan Burmistrz zabezpiecza interes Gminy w czasie podpisywania umów notarialnych, gdy sprzedawane są grunty w Strefie Ekonomicznej, czy był jakiś termin w jakim Asfalt Polska ma wykonać inwestycję? Było chwalenie się, że będą miejsca pracy, bo to jest takie fajne i korzystne, a okazuje się, iż po pięciu                   i pół roku sprzedają te tereny.
Pan Waldemar Miśko Burmistrz Karlina odpowiedział, że jeśli chodzi                        o sprzedaż działki Pan Piłkowski przejaskrawia w swojej wypowiedzi, bo oprócz zdawkowej informacji o takiej transakcji nie przypomina sobie, aby odbywały się jakieś konferencje, eventy, chwaląc się, że przyszła firma Polski Asfalt i stworzy kilka, czy kilkanaście miejsc pracy, to była zwykła informacja. W przypadku sprzedaży nieruchomości w Gminie Karlino, rzeczywiście, jeżeli chodzi                            o sprzedaż działek budowlanych pod budownictwo jednorodzinne, są w akcie notarialnym zapisane warunki, jest warunek, że w ostateczności Gmina może działkę odkupić, określony jest też czas na jej zagospodarowanie, dwa lata na fundamenty i trzy lata na stan surowy zamknięty. Ten warunek do sprzedaży działek został wprowadzony na podstawie doświadczeń ze sprzedaży działek nad rzeką Parsętą, słynne ,,karlińskie koperty”, nawet prasa ogólnopolska rozpisywała się na ten temat. Polegało to na tym, że w kopercie ktoś otrzymywał różne dokumenty, kupował działkę i te działki przez kilkanaście lat nie były zabudowane, czasami dochodziło do zmiany właścicieli i z czasem osiedle tych domów powstało. Wszystkie działki, które były sprzedawane potem, również na tym osiedlu i całe osiedle Kołobrzeskie jest sprzedawane na takiej zasadzie. Również w centrum są zakupione działki przez Pana Ryszewskiego, który wybudował swój sklep przy ulicy Koszalińskiej, zakupił też następne działki                      i w tym przypadku również są zapisane tego typu warunki. Takim przykładem, iż jest potrzeba wprowadzania takich zapisów, jest sprzedana w latach dziewięćdziesiątych działka na ulicy Żwirki. W tamtych latach takich warunków nie było i do dziś ta działka jest niezagospodarowana, ale nie jest wykluczone, że w niedługim czasie będzie ona odkupowana przez Gminę. Dodał, że jeżeli uda się odkupić tę działkę i wyburzyć budynek na działce przylegającej, to w tym miejscu planowane jest wspólnie z Towarzystwem Budownictwa Społecznego wybudowanie nowego budynku w formule TBS, tak jak przy ulicy Koszalińskiej, na dole usługi, u góry mieszkania. Powiedział, że docierają sygnały od mieszkańców TBS- u, mieszkających przy ulicy Koszalińskiej, iż powiększyła się rodzina i z mieszkania dwupokojowego chcieliby przejść na trzypokojowe. Stąd istnieje taka potrzeba, żeby w formule TBS wybudować budynek, w którym będą mieszkania trzypokojowe, aby dać możliwość zamiany na większe. Działki, które są sprzedawane w Strefie Ekonomicznej lub poza Strefą pod działalność produkcyjną, przemysłową nie ma takich warunków. Taki warunek można wpisać w Gminie Goleniów, tam widać jaki jest wysyp firm w Strefie Ekonomicznej. Tam gdzie jest duży popyt na tego typu nieruchomości, to zapisywanie takich warunków ma jakiś sens, w Gminie Karlino do tej pory takie warunki nie były wprowadzane i na dzień dzisiejszy nie ma takiej potrzeby. Jest sytuacja taka, że są trzy przypadki, gdzie ze sprzedanych gruntów, dwa w Strefie Ekonomicznej                     i jeden przy ulicy Koszalińskiej pół hektara też kilka lat temu, a do dziś nic tam nie zostało zrobione.  Firma Polski Asfalt kupiła grunt mając na uwadze budowę drogi ekspresowej Nr 6 i postawienie zakładu produkcji asfaltu. Pewnie sytuacja się zmieniła, bo obecnie buduje się tego typu zakłady w odległości kilkudziesięciu, czy kilku kilometrów od realizowanych inwestycji i firma doszła do wniosku, że nie będzie inwestować w Karlinie oraz podjęła decyzję                              o sprzedaży nieruchomości. Trzeci grunt, który nie został na dziś zagospodarowany pod działalność przemysłową, czy przemysłowo – usługową jest między SKANRADEM, a firmą ZAWADZKA, gdzie jest budowany serwis                i firma, która będzie handlować i obsługiwać markę ciągników i maszyn rolniczych John Deere, tam został sprzedany hektar, który jest poza Strefą Ekonomiczną, ale w strefie przemysłowej, który też nie został do dziś zagospodarowany. Inwestor po zakupie tego terenu przeprowadził transakcję zakupu nieruchomości w Koszalinie, gdzie obecnie jest marka maszyn rolniczych Case i na tę chwilę właściciel nie ma planów, żeby budować. 
Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie przypomniał, że zgłosił problem, żeby w ramach Rady Miejskiej powołać doraźną komisję dotyczącą zmiany nazw ulic, żeby zostało to w miarę solidnie przeprowadzone, bo z tego co pamięta przy ,,muzeum wytrysku” dochodziło do wielkich naruszeń prawa, gdy ktoś się podpisywał dwa – trzy razy, za całą rodzinę i było to niezgodne z prawem. Zwłaszcza, że jeżeli Rada Miejska ma o tym decydować, to niech się tym zajmie.    

Burmistrz Karlina Pan Waldemar Miśko wyjaśnił, że jeśli chodzi                          o powołanie komisji doraźnej w sprawie zmiany nazw ulic, w odpowiednim momencie Rada Miejska się tym zajmie, na sesji Rady Miejskiej. Zwracając się do Pana Piłkowskiego przypomniał, iż kto podjął wiedzę o popełnieniu przestępstwa i nie zgłosi tego do odpowiednich organów również popełnia przestępstwo, dlatego nie powinien twierdzić, że ktoś złamał prawo, tylko jeśli ma taką wiedzę powinien to zgłosić. Wyjaśnił, że jeśli chodzi o kwestię zmian nazw ulic, konsultacje są po to, aby wysłuchać opinii mieszkańców. Podkreślił, że ani on, ani jak przypuszcza żaden z radnych nie ma takich tendencji, żeby narzucać jakąkolwiek nazwę, a najważniejszy będzie głos mieszkańców danej ulicy. Dodał, że takie zmiany muszą być dokonane, bo jest to obowiązek ustawowy, trzeba go wykonać i zostanie wykonany, ale najwięcej do powiedzenia w kwestii nazwy ulic będą mieli mieszkańcy mieszkający na tych ulicach. Są zbierane ankiety, oprócz tego co zostało zaproponowane na spotkaniu konsultacyjnym mieszkańcy mogą zgłaszać swoje zmiany i nie wyklucza, że dojdzie jeszcze do kolejnych spotkań, być może tylko z mieszkańcami danych ulic, aby jeszcze swoje zdanie wyrazili, a radni przy podejmowaniu decyzji wezmą to pod uwagę lub nie.      

Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie przypomniał, iż wspominał, że jeśli Pan Burmistrz nie chce tego, żeby to radni się tym zajmowali, tylko mają później podnieść rękę, bo Burmistrz musi o wszystkim sam zadecydować, dlatego była propozycja mieszkańców, aby zastanowić się nad tym i zmienić uzasadnienie co do niektórych nazw ulic, bez zmiany. Czy teraz mają                  o to występować mieszkańcy poszczególnych ulic?  Czy w Urzędzie, jeśli nie ma być powołana komisja Rady nie można byłoby tego ludziom załatwić? 
Pan Waldemar Miśko Burmistrz Karlina stwierdził, że Pan Piłkowski przeinacza jego słowa, które zostały przed chwilą wypowiedziane, ponieważ nie powiedział on, że nie chce żeby się tym zajęła jakaś komisja, jest to wola radnych. Jeśli taki wniosek padnie i Rada zdecyduje, że taka komisja jest konieczna do tego i trzeba ją powołać, to ją powoła. Następnie podał przykład nazwy ulicy Krasickiego, być może w tym przypadku wystarczy uchwała i uda się nie zmieniać jej nazwy, ponieważ był Janek Krasicki i Ignacy Krasicki, a ulica nosi nazwę Krasickiego, być może wystarczy tylko w uchwale zmienić uzasadnienie         z Janka Krasickiego na Ignacego Krasickiego i to też nie będzie się wiązało ze zmianami dla mieszkańców. Dodał, że Rada będzie podejmowała uchwałę, ale                   w jego przekonaniu, jeśli mieszkańcy danej ulicy wyrażą swoją wolę, iż ma się ona nazywać tak, a nie inaczej, to nie ma przeszkód aby tak było.      

Radny Rady Miejskiej w Karlinie Pan Bogdan Piłkowski przypomniał, że pytał również w jakiej wysokości są naliczane kary dla właściciela Wyspy Biskupiej, który się nie wywiązał z terminów zawartych w umowie o rozpoczęciu działalności. Dodał, że nawet niedawno był artykuł w prasie, kiedy ten Pan wypowiadał się w ,,Głosie Koszalińskim”, iż będzie zapraszał na Sylwestra.   

Burmistrz Karlina Pan Waldemar Miśko odpowiedział, że kary umowne, które wynikają z umowy notarialnej, będą naliczane i nabywca będzie obciążany zgodnie z aktem notarialnym. Na dziś nie jest w stanie udzielić takiej odpowiedzi w szczegółach, jak to będzie wyglądało technicznie, w jakiej wysokości, ale na następną sesję będzie mógł udzielić precyzyjnej odpowiedzi.        
Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie przypomniał, że na takie pytania Pan Burmistrz ma krótszy termin na udzielenie odpowiedzi, niż na sesję.      
Pan Waldemar Miśko Burmistrz Karlina na pytanie Pana Góryń dotyczące postawienia pojemników na odpady przy garażach przypomniał, że wypowiadał się już na ten temat miesiąc temu. Dodał, że to co się dzieje w ostatnim czasie jest kuriozalne, ostatnio zostały spalone pojemniki do selektywnej zbiórki, ciągle są podrzucane do tych miejsc różnego rodzaju śmieci, w wielu przypadkach udaje się zidentyfikować te osoby, które wtedy muszą swoje śmieci usunąć, a z drugiej są nakładane mandaty. Podkreślił, że nie uda się wszystkich złapać                                    i zidentyfikować, ale jest to wspólna odpowiedzialność wszystkich mieszkańców, dbanie o to i zgłaszanie takich sytuacji, bo to nie jest donosicielstwo. Takie myślenie, to jest życie mentalne jeszcze w okresie komuny, kiedy ktoś taki fakt zgłosił, to był donosicielem, a dzisiaj jest sytuacja inna, tolerowane jest to, że ktoś wysypuje śmieci, dewastuje otoczenie, a mieszkańcy wstydzą się to zgłosić lub w tej sprawie zadzwonić. Stwierdził, że należy zmienić nastawienie, bo nie jest to żadną ujmą, a ponadto zgłoszenie może zostać dokonane anonimowo. Powiedział, że przy garażach nie będzie pojemników na selektywną zbiórkę, ponieważ byłyby tam wyrzucane stare części, pojemniki po olejach, a te nie powinny być wrzucane do tego typu pojemników. Dodał, że za chwilę takie miejsce będzie na ulicy Kołobrzeskiej i każdy z tych użytkowników będzie mógł to co mu zbywa w garażu tam zawieźć, a pojemniki do selektywnej zbiórki nie są przeznaczone na tego typu odpady.            
Ad. 4
Pan Waldemar Miśko Burmistrz Karlina przedstawił sprawozdanie o pracy Urzędu w okresie międzysesyjnym tj. od dnia 30 marca do dnia 26 kwietnia 2017 roku i dodał, że jeśli chodzi o informację z wykonania uchwał Rady Miejskiej nie będzie jej omawiał, ponieważ wszyscy radni ją otrzymali (obie informacje zostały załączone do protokołu). Następnie przypomniał, iż trwają przygotowania do wdrożenia reformy oświatowej do nowego systemu i wszystko wskazuje na to, że referendum w tej sprawie się nie odbędzie, pomimo tego, iż zebrano prawie milion podpisów, dlatego dalej trwają przygotowania do nowego roku szkolnego. Powiedział, że odbyło się spotkanie z nauczycielami, ale szczególnie są zaniepokojeni nauczyciele gimnazjalni, ponieważ to ich najbardziej może dotknąć reforma. Stwierdził, że ma nadzieję, iż działania, które zmierzają do utworzenia od dnia 1 września technikum i internatu spowodują, że ta reforma dotknie tych nauczycieli w najmniejszym stopniu, ale jak to się ostatecznie rozstrzygnie trzeba poczekać. Dodał, że za chwilę będzie przeprowadzana akcja promocyjna, przedstawiciele szkoły będą jeździć po gimnazjach w całym regionie, nie tylko w Powiecie Białogardzkim, również  kilku okolicznych. Podkreślił, że internat nie będzie gotowy na dzień 1 września br., być może się go uda przygotować do końca roku, a do tego czasu będą wynajmowane kwatery u osób prywatnych, żeby od razu móc zaoferować uczniom miejsca noclegowe. Poinformował, iż odbyły się spotkania z kilkoma większymi wspólnotami nieruchomości, ponieważ był złożony wniosek na termomodernizację dwunastu budynków, które w stu procentach są własnością komunalną, wiele z nich jest zlokalizowanych w centrum Karlina, w części rewitalizowanej, a wszystko wskazuje na to, że ten wniosek jest na dobrej drodze i jeśli dobrze pójdzie dofinansowanie zostanie przyznane. Dodał, że został też ogłoszony konkurs dotyczący głębokiej termomodernizacji, ale dotyczy on tylko wspólnot mieszkaniowych i w tym przypadku również ma nadzieję, iż między pięć,                         a dziesięć budynków wspólnot uda się tym zainteresować, wtedy będzie można    w kolejnych budynkach, również w centrum miasta, tę głęboką termomodernizację przeprowadzić, a jednocześnie wizualnie centrum miasta zmieni swoje oblicze. Poinformował, że wspólnie z Parafią Rzymskokatolicką                  w Karlinie jest przygotowywany wniosek o dofinansowanie remontu kościoła                  w Lubiechowie, odbyło się w tej sprawie spotkanie z Księdzem Proboszczem, ponieważ taki konkurs został ogłoszony, a jest już gotowy projekt techniczny, który został przygotowany wcześniej i na dzień dzisiejszy ustalono, że studium wykonalności oraz prace wstępne sfinansuje Parafia, będzie to kwota około 20 000,00zł, a jeśli ten wniosek przejdzie Gmina wesprze Parafię, aby zapewnić udział własny w tym projekcie, a dofinansowanie jakie można otrzymać jest na poziomie 85%, są to środki pochodzące z funduszy unijnych. Powiedział, że podpisana została umowa z Wojewódzkim Funduszem Ochrony Środowiska na odnawialne źródła w nowym budynku socjalnym, który za chwilę będzie budowany, kwota dofinansowania wynosi 250 000,00zł, jest to dotacja, a będą                  z tych środków dofinansowane pompy ciepła oraz fotowoltaika. Stwierdził, że czasami ma obawy, czy opowiadać o jakiś planach, ponieważ obawia się, iż za parę miesięcy ktoś, a wiadomo kto powie, że Pan Burmistrz znów nie dotrzymał słowa, ale mimo wszystko poinformuje obecnych, iż odbyło się kolejne spotkanie dotyczące zbiornika na ulicy Konopnickiej. Dodał, że są kontynuowane rozmowy z Wojewódzkim Zarządem Melioracji na ten temat i z całą pewnością wniosek                  o dofinansowanie tej inwestycji Zarząd Melioracji złoży do Marszałka, będą starania, aby razem z tym zbiornikiem rozwiązany został również problem węzła na Białogardzkiej, chodzi o zaporę i końcówkę rzeki Radwi, która wpływa do Parsęty, tam są dna na różnych poziomach i Wojewódzki Zarząd Melioracji stara się, bo będzie chciał kompleksowo te inwestycję przeprowadzić. To będzie miało również znaczenie przeciwpowodziowe, ale nie trzeba nikomu tłumaczyć, że taka woda i taki zbiornik w centrum miasta zdecydowanie uatrakcyjni to centrum,                    a jednocześnie stworzy możliwość do zbudowania kolejnej infrastruktury rekreacyjnej i wypoczynkowej przy ulicy Konopnickiej. Przypomniał obecnym, że powstało nowe Stowarzyszenie ,,Stonoga”, przez które zorganizowana została ostatnio ciekawa konferencja w HOMANIT ARENIE, gdzie byli obecni przedstawiciele różnych ośrodków, stowarzyszeń i organizacji, które zajmują się osobami niepełnosprawnymi, ale również rodzice, a konferencja dotyczyła seksualności osób niepełnosprawnych. Bardzo trudny temat, ciekawy i bardzo ważny, żeby w szerszej świadomości społeczeństwa zauważyć, że to jest pewien problem i z tym problemem można sobie poradzić, ale musi być pewna akceptacja ze strony bliższego, czy dalszego otoczenia. Następnie poinformował, że trwają przygotowania do złożenia wniosku na kolejny żłobek, ale nie na ulicy 4 Marca, bo tam będzie kolejny żłobek, natomiast drugi ma być zlokalizowany                                   w pomieszczeniach po dawnym Komisariacie Policji w Karlinie. Powiedział, że już 12 maja będzie opracowana wstępna koncepcja architektoniczna, jest przygotowywany wniosek, co prawda środki z Regionalnego Programu Operacyjnego są głównie na wydatki miękkie, czyli na funkcjonowanie, wyposażenie, trochę mniej na modernizację. Część środków będzie można przeznaczyć na modernizację, ale również Gmina będzie musiała jakieś środki na to przeznaczyć. Stopień dofinansowania jest bardzo duży, bo 95%, ale nie za dużo wydatków twardych, które Gmina będzie musiała pokryć. Podkreślił, że zamiar jest taki, aby doprowadzić do sytuacji, iż to miejsca w żłobkach                                           i w przedszkolach czekają na dzieci, a nie, że dzieci z rodzicami, czy to do żłobka, czy do przedszkola czekają na miejsca. W najbliższych latach będą budowane żłobki, przedszkola, będą inwestycje w szkoły i inwestycje w budownictwo komunalne. Termin, który będzie biegł od 2018 roku, czyli od następnych wyborów - ,,dziesięć lat, dziesięć tysięcy”, wyjaśnił, że dziesięć lat to jest okres,                 a dziesięć tysięcy, to liczba mieszkańców i niezależnie od tego, kto będzie rządził, to jest najważniejsze wyzwanie i tak powinien myśleć każdy samorząd, czyli żłobki, przedszkola, szkoły, mieszkania i miejsca pracy, być może w odwróconej kolejności. Powiedział, że ktoś może stwierdzić, iż miejsca pracy są ważniejsze, ale co z tego, kiedy nie ma chętnych do pracy i to już dziś zaczyna być problem. Dodał, że być może powstanie za chwilę fabryka mebli, mogłaby być wybudowana już w przyszłym roku, która w pierwszym etapie może zatrudnić sto osób, ale skąd dziś znaleźć stu pracowników? Jeżeli zostaną stworzone odpowiednie warunki w Gminie, czyli miejsca w żłobkach, przedszkolach, dobre szkoły, po których będzie można znaleźć zatrudnienie w lokalnych firmach, mieszkania komunalne, to będzie być może zachęta, aby rodziło się więcej dzieci, ale to też jest zachęta dla zwiększania liczebności mieszkańców Gminy, zasilając się migracją zewnętrzną, trzeba przyciągać mieszkańców do Karlina. Taki jest plan, oprócz innych zamierzeń które będą realizowane, czyli infrastruktura, drogi na terenach wiejskich i wiele innych rzeczy.       
Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie zapytał, ile                                  w pierwszym roku funkcjonowania technikum jest planowanych klas, jakie mają być utworzone, czy są jakieś plany? Bo od tego zależy ilość kadry, która będzie pracowała. Jeżeli to będzie polonista, matematyk, czy uczący języka obcego, to może być zatrudniony i w Technikum i w Liceum, czy innej szkole, jeżeli chodzi                   o nauczycieli przedmiotów zawodowych i będą to dwie godziny w klasie, a będą to dwie klasy, czyli ktoś będzie miał cztery godziny przedmiotów zawodowych, czy uda się znaleźć kadrę do pracy w tych szkołach? Czytając uzasadnienie skargi na Panią Dyrektor Pałka, to Pani Dyrektor wypowiadała się, że był wielki kłopot                   z zatrudnieniem nauczycieli do nauczania dziecka w domu w Białogardzie i przez kilka ładnych miesięcy, więcej niż pół roku nie odbywały się zajęcia.                        
Pan Waldemar Miśko Burmistrz Karlina odpowiedział, że nie wie ile będzie klas, marzeniem jest, aby przynajmniej jedna klasa ponad dwudziestoosobowa została utworzona. Ma nadzieję, iż miejsca w internacie, ale również pewne bonusy, które są w tej chwili przygotowywane oraz akcja promocyjna                              w gimnazjach, nie tylko w Powiecie Białogardzkim, ale też w Łobeskim, Świdwińskim, Drawskim, Koszalińskim, Kołobrzeskim, jeżeli będzie tylu chętnych, że uda się utworzyć dwie klasy, to będzie to tylko powód do radości. Natomiast jeśli chodzi o kadrę do Technikum, to w pierwszym etapie planowane jest otwarcie kierunku technik mechatronik i jest w tej sprawie podpisane porozumienie z firmą HOMANIT oraz z Politechniką Koszalińską, jeżeli chodzi o specjalistyczną kadrę, to kadra Politechniki.   

Radny Rady Miejskiej w Karlinie Pan Bogdan Piłkowski zapytał, czy zostaną zatrudnieni wykładowcy z Politechniki i czy będą pracowali na stawkach według Karty Nauczyciela? 

Burmistrz Karlina Pan Waldemar Miśko zapytał, czy Pan Piłkowski uważa, że będzie inaczej?                                   

Pan Bogdan Piłkowski powiedział, że niemożliwe, iż ktoś będzie miał dwie godziny, to czy będzie mu się opłacało przyjeżdżać?    

Pan Waldemar Miśko Burmistrz Karlina zapytał, skąd Pan Piłkowski wie, że będą to dwie godziny? Trudno się dziś wypowiadać na temat tego, ile to będzie godzin. Podkreślił, że jest pełna otwartość i pełna chęć współpracy ze strony pracowników Politechniki Koszalińskiej.                                     

Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie przypomniał, że Pan Burmistrz mówił, iż będą wynajmowane mieszkania od osób prywatnych, czy są jakieś przepisy, które tę sprawę normują w podnajmowaniu, wynajmowaniu, bo nie przypomina sobie, aby coś takiego było w uchwale?   
Burmistrz Karlina Pan Waldemar Miśko odpowiedział, że nie jest to powód do obaw, a te kwestie na pewno zostaną rozwiązane.
Pan Bogdan Piłkowski powiedział, że planowane jest jakieś jeziorko przy ulicy Białogardzkiej, czy w związku z tym, że Pan Burmistrz chce tam wydać kupę milionów, nie uważa, iż jest to zasadne, skoro jest już jedna przystań kajakowa                  i zapytał, czy most na Białogardzkiej też będzie podświetlony?   

Pan Waldemar Miśko Burmistrz Karlina podziękował Panu Piłkowskiemu za pomysł dotyczący podświetlenia mostu na Białogardzkiej. Dodał, że nic nie mówił o milionach, a to jest uprawianie konfabulacji przez Pana Piłkowskiego. Zaprzeczył, aby w swojej wypowiedzi twierdził, iż Gmina wyda miliony na zbiornik wodny i podkreślił, że to nie Gmina będzie inwestorem tego zadania, tylko Wojewódzki Zarząd Melioracji. Stwierdził, że Pan Piłkowski ma największy problem z samym sobą, z tym, iż potrafi sięgać do przeszłości często ją fałszując, natomiast żadnego pomysłu na przyszłość od Pana Piłkowskiego jeszcze nigdy nie usłyszał. 

Pan Leszek Gago Radny Rady Miejskiej w Karlinie zwrócił się z pytaniem dotyczącym ścieżek rowerowych, czy ścieżka rowerowa będzie się kończyła                         w Mierzynie, bo na poprzednich sesjach była podawana informacja, że miała ona przebiegać w kierunku Syrkowic?
Burmistrz Karlina Pan Waldemar Miśko wyjaśnił, że chodzi o wszystkie odcinki, te które są na terenie Gminy Karlino, czyli od HOMANIT-u, poprzez Daszewo, Mierzyn do granicy z Gminą Dygowo, Skoczów i drugi odcinek od ścieżki w Lubiechowie, w kierunku Kłopotowa, ale też do granicy Gminy. Na terenie Gminy Dygowo będzie te ścieżki realizowała Gmina Dygowo i będzie to fajna pętla do Wrzosowa.   
Ad. 5
Ocena stanu ekologicznego Gminy.
Pani Anna Tomczyk Kierownik Referatu Gospodarki Przestrzennej                            i Ochrony Środowiska w Urzędzie Miejskim w Karlinie stwierdziła, że przekazała informację pisemną (załączono do protokołu), ale chciałaby zwrócić uwagę, dotyczącą ilości śmieci i liczby osób segregujących odpady. Jak można było zauważyć po zmianie stawek, do czego Gmina była zobowiązana ze względu na niebilansowanie się systemu, liczba osób, które zadeklarowały, że segregują odpady wzrosła, a cały czas jak widać ilość śmieci zmieszanych, też wzrosła. Zaapelowała do obecnych i do mieszkańców, aby zwrócili uwagę i mieli świadomość, że jeżeli tak dalej będzie, to te stawki będą rosły, bo za nie trzeba płacić. Z tego wynika, że ludzie nie zwracają na to uwagi i świadomość ludzka jest taka, iż deklarują odpady segregowane, a ich nie segregują. Mimo wszystko   i tak ogólna ilość śmieci wzrasta i na to nie ma już wpływu.    
Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie powiedział, że Pani Kierownik mówi o tym, iż wzrasta ogólna ilość śmieci, ale wszystkie śmieci, które są odbierane z terenu Karlina, nie ma takich sytuacji, że śmieci niezmieszane są odwożone jakoś inaczej. Jeżeli na jego ulicy dwie, czy trzy rodziny wyrzucają śmieci zmieszane, to wszystkie śmieci wyjeżdżające z tej ulicy, nawet od tych którzy zadeklarowali, że je sortują, to pozostałe też wyjeżdżają jako śmieci zmieszane. Gdyby faktycznie wprowadzone zostało, że zmieszane, to ci którzy płacą wyższą stawkę i od nich są śmieci wywożone jednym samochodem, a drugie byłyby śmieciami niezmieszanymi, to byłoby to prawidłowo.     
Pani Anna Tomczyk Kierownik Referatu Gospodarki Przestrzennej                            i Ochrony Środowiska wyjaśniła, że śmieci segregowane selektywnie są odbierane z tzw. ,,dzwonów” i są odbierane w inne dni, a śmieci które pozostają w pojemnikach są zmieszane, ale tych zmieszanych jest mniej jeżeli ktoś segreguje, a te segregowane są odbierane w inny dzień z ,,dzwonów”, nie                          z pojemników spod domów.  
Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie stwierdził, że jest porównanie roku 2015 i 2016, zmieszanych wyszło o prawie 10% więcej,                       a w przypadku segregowanych zwiększyła się o kilkanaście procent liczba ludzi segregowanych i było na przykład szkła było 102,96 w 2016 roku,                                      a w poprzednim 102,88, czyli tam jest wzrost minimalny, to jak to jest?    
Pani Anna Tomczyk Kierownik Referatu Gospodarki Przestrzennej                            i Ochrony Środowiska odpowiedziała, że nie wie jak to jest, ilość śmieci nie jest wymyślana, takie one są. Faktem jest, że niektóre śmieci segregowane również wzrosły, ale znacznie wzrosła ilość odpadów zmieszanych, mimo tego, iż mieszkańcy deklarują śmieci segregowane. 
Pan Bogdan Piłkowski powiedział, że gdyby była sytuacja odwrotna, iż zmieszanych jest na tym samym poziomie, a segregowanych, makulatura, szkło, bioodpady i te pozostałe jest dużo więcej, to by się okazało, że ci którzy tak zadeklarowali, faktycznie tak to robią. Na przykład w blokach mieszkalnych, czy na osiedlach, spółdzielnie, wszyscy płacą za śmieci segregowane,                                  a w tych koszach jest wszystko.    
Pani Anna Tomczyk Kierownik Referatu Gospodarki Przestrzennej                            i Ochrony Środowiska potwierdziła to i dodała, że w związku z tym                              w przyszłym tygodniu rozpoczną się kontrole, zostali powiadomieni zarządcy budynków i odbędą się wspólne kontrole śmieci. 
Pan Bogdan Piłkowski powiedział, że trzeba wtedy egzekwować od ludzi którzy łamią prawo, a nie podnosić stawki dla ludzi, którzy robią  tak ja zadeklarowali                  i wtedy nie będzie brakowało pieniędzy, tylko trzeba to dobrze sprawdzać. Jeżeli odbierają śmieci, to powinno być tak jak w Koszalinie, tam pojemniki są ważone. 
Kierownik Referatu Gospodarki Przestrzennej i Ochrony Środowiska Pani Anna Tomczyk stwierdziła, iż Pan Piłkowski ma nieprawdziwe informacje, że odpady są ważone u mieszkańców, w Koszalinie śmieci nie są ważone. Dodała, że przy domkach jednorodzinnych każdy wykupuje worki w różnych kolorach                  z ZBK-u i w te worki pakuje śmieci, a żaden samochód nie ma wagi, tylko każdy klient wystawia worki na ulicę.                                 
Ad. 6
Informacje na temat stanu dróg na terenie Gminy Karlino.
Pani Beata Klepuszewska Przewodnicząca Rady Miejskiej w Karlinie wyjaśniła, że nieobecny jest Pan Romuald Tatys Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych w Białogardzie, który uprzedzał, że nie może być obecny na dzisiejszej sesji, ale uczestniczył w posiedzeniu Komisji Mieszkaniowej oraz złożył stosowną informację (informacja załączona do protokołu). 

Pani Anna Tomczyk Kierownik Referatu Gospodarki Przestrzennej                            i Ochrony Środowiska w Urzędzie Miejskim w Karlinie  powiedziała, że przekazała pisemną informację na temat stanu dróg (załączono do protokołu)                     i zaproponowała zadawanie pytań do jej treści.
Nie zostały zgłoszone pytania do informacji.
Ad. 7a)
Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie uchwalenia budżetu Gminy Karlino na  2017 rok.
Komisja Mieszkaniowa nie opiniowała projektów uchwał z powodu nieobecności w trakcie posiedzenia pracowników Urzędu, Komisja Budżetu i Komisja Rewizyjna zaopiniowały projekt uchwały pozytywnie. 

W głosowaniu wzięło udział 14 radnych, za podjęciem uchwały głosowało                           12 radnych, nie było głosów przeciwnych, 2 wstrzymało się od głosu.                             W wyniku jawnego głosowania uchwała Nr XXXII/263/17 została podjęta.
Ad. 7b)
Podjęcie uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej Gminy Karlino na lata  2017-2025.
Komisja Budżetu i Komisja Rewizyjna zaopiniowały projekt uchwały pozytywnie. 
W głosowaniu wzięło udział 14 radnych, za podjęciem uchwały głosowało                           12 radnych, nie było głosów przeciwnych, 2 wstrzymało się od głosu.                             W wyniku jawnego głosowania uchwała Nr XXXII/264/17 została podjęta.
Ad. 7c)
Podjęcie uchwały w sprawie sprzeciwu wobec zapowiadanych zmian prawa samorządowego w Rzeczypospolitej Polskiej.
Komisja Budżetu i Komisja Rewizyjna zaopiniowały projekt uchwały pozytywnie. 
Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie powiedział, że nie rozumie, dlaczego radni pozytywnie zaopiniowali uchwałę o zmianach, które chce wprowadzić PiS i sejm, żeby była dwukadencyjność, przecież Pan Burmistrz, zdolny człowiek, który ma tyle sukcesów, jeżeli ta ustawa przejdzie, będzie mógł zmienić pracę i się jeszcze bardziej rozwijać, nie będzie zarabiać jakieś dwieście tysięcy z groszami jako Burmistrz Karlina, ale o takiego fachowca ludzie będą się bili, żeby go zatrudnić i będzie mógł zarobić jakieś pięćset tysięcy. Człowieka, który kierownika hali sportowej, która była budowana przez cztery lata na podstawie umowy ustnej i któremu nic nie płacił, to jest geniusz. Mikroturbiny, które miały przynosić takie korzyści, przynosiły straty. W związku z tum zachowanie radnych i opiniowanie pozytywnie jest niezrozumiałe. Należy dać szansę, aby mógł się wykazać w innej działalności, w biznesie, czy w firmie i nie podejmować tej uchwały o przedłożonej treści. Warto żeby była kadencyjność burmistrzów, prezydentów, ale też posłów, senatorów i radnych, a nie, że ktoś siedzi przez lat dwadzieścia i efektów jego pracy nie widać.                                 
Za podjęciem uchwały głosowało 8 radnych, 6 było przeciwnych,                               1 wstrzymał się od głosu. W wyniku jawnego głosowania uchwała                           Nr XXXII/265/17 została podjęta.
Pan Waldemar Miśko Burmistrz Karlina stwierdził, że Pan Piłkowski spłycił tę uchwałę do jednego elementu i proponowanych zmian, a tu chodzi o szerszy wydźwięk zgłoszonych propozycji, najpierw przez Pana Prezesa, a potem przez partię rządzącą. To nie jest tylko kwestia kadencyjności wójtów, burmistrzów                       i prezydentów. Podkreślił, że nie ma wątpliwości co do tego, iż mogą być dwie kadencje, ale sugerowałby na przykładzie samorządów niemieckich, żeby były one dłuższe niż pięć lat, chociaż trudno nawet w ciągu dwóch pięcioletnich kadencji w danej Gminie, jeśli chodzi o strategiczne rozwiązania i strategiczne planowanie wymyślić, mieć jakąś wizję i później ją zrealizować, ale jest to wybór polityków, mogą być to dwie pięcioletnie kadencje. Natomiast chodzi o to, że prawo ma działać wstecz i to jest podstawowy problem, jest to podszyte nie dobrem obywateli, bo to jest fałszywa teza stawiana przez partię rządzącą, tylko chodzi o zdobycie władzy. Ta władza jest władzą centralną, coraz bardziej rozszerzaną, zabierane są niektóre kompetencje samorządów wojewódzkich                         i jako przykład można podać Ośrodki Doradztwa Rolniczego, które wyszły spod jurysdykcji samorządu wojewódzkiego i stały się administracją centralną. Dodał, że za chwilę to samo za chwilę będzie dotyczyło Zarządów Melioracji, które dziś są jednostkami samorządu wojewódzkiego, a w myśl nowej ustawy – prawo wodne, już Marszałek nie będzie miał żądnego wpływu na gospodarkę wodną               w danym województwie, tylko będzie to zarządzane centralnie. Kolejnym przykładem są Wojewódzkie Fundusze Ochrony Środowiska, które dalej będą osobą prawną samorządu województwa, a wszystkie samorządy powiatowe                       i gminne szeroko korzystają z tych środków, przeznaczając je na inwestycje ekologiczne, ma być tak, że dalej Marszałek będzie odpowiedzialny za zbieranie opłat za korzystanie ze środowiska, natomiast decyzje co do wydawania pieniędzy przejdą z kompetencji Marszałka do kompetencji Wojewody. Ponieważ w myśl tej ustawy za chwilę zmienią się Rady Nadzorcze i już nie będzie tam przedstawicieli choćby organizacji ekologicznych, ale w składzie będzie pięciu przedstawicieli, w tym czterech z ramienia rządu, z różnych instytucji, wyznaczonych przez Wojewodę, a tylko jeden przedstawiciel Marszałka. W ślad za tym pójdą zmiany związane z Zarządami i wymiana Zarządów na nowe osoby. Stwierdził, że odpowiedzialność za wpływy jest dalej po stronie samorządu województwa, ale możliwość decydowania w wydawaniu tych pieniędzy jest                    w innych rękach, propozycje zmian w ustawie samorządowej też idą w tym kierunku. Podkreślił, że w proponowanych zmianach jest zapis, iż nie będzie można tworzyć komitetów obywatelskich i to powinno zatrwożyć radnych, zanim zagłosowali przeciwko tej uchwale, ale widocznie zgadzają się oni z tym, że ci którzy startowali z komitetów obywatelskich, chcą startować z komitetów partyjnych, w tym kierunku idą te zmiany. Powiedział, że oczywiście nie trzeba się zapisywać do danej partii jeśli chce się wystartować w wyborach samorządowych, na radnego również, ale trzeba reprezentować komitet partyjny. Mówi się również w tych zmianach, że będzie tylko jedna tura wyborów jeśli chodzi o burmistrza, wójta i prezydenta, czyli kto zdobędzie więcej ten wchodzi                i druga tura już nie będzie potrzebna, czyli może się zdarzyć, że ktoś kto zdobędzie kilkanaście procent poparcia będzie zarządzał dana gminą, czy miastem, to jaki jest to do tego mandat? Te zmiany, o czym mówią konstytucjonaliści, są niezgodne z Europejską Kartą Samorządową, stąd samorządy w całej Polsce tego typu uchwały podejmują, żeby protestować                       i prezentować swoje zdanie. Podkreślił, że tu nie chodzi tylko o osoby zarządzające, wójtów, burmistrzów i prezydentów, to jest tylko jeden                               z elementów proponowanych zmian.          
Radny Rady Miejskiej w Karlinie Pan Bogdan Piłkowski powiedział, że prawo nie powinno działać wstecz, a gdzie był Pan Burmistrz kiedy podnoszono wiek emerytalny, gdzie był i gdzie była jego partia Platforma Obywatelska, kiedy zabierali ludziom składki z OFE, kiedy chciano wprowadzić obowiązek sześciolatków do szkoły? Pan Burmistrz zarzuca, że ktoś inny będzie zbierał pieniądze, a ktoś inny będzie decydował, a Komisję Mieszkaniową którą Pan Burmistrz powołuje, to on będzie powoływał i decydował o wszystkim za pomocą swoich wyznaczonych pracowników.                           
Pan Waldemar Miśko Burmistrz Karlina stwierdził, że Pan Piłkowski porównuje rzeczy nieporównywalne.
Ad. 7d)
Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na zawarcie kolejnej umowy najmu. 
Komisja Budżetu i Komisja Rewizyjna zaopiniowały projekt uchwały pozytywnie. 
Za podjęciem uchwały głosowało 15 radnych, nie było głosów przeciwnych,                               nie było wstrzymujących się od głosu. W wyniku jawnego głosowania uchwała Nr XXXII/266/17 została podjęta jednomyślnie.
Ad. 7e)
Podjęcie uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi na działalność Dyrektora Szkoły Podstawowej w Karwinie.

Komisja Rewizyjna po zbadaniu skargi przygotowała stosowny projekt uchwały, który został wprowadzony do porządku obrad.

Komisja Budżetu nie wypracowała opinii na temat projektu uchwały. 
Przewodnicząca Rady Miejskiej w Karlinie Pani Beata Klepuszewska poinformowała, że projekt uchwały został przekazany radnym wraz z porządkiem obrad dzisiejszej sesji, a uzasadnienie, radni niebędący członkami Komisji rewizyjnej otrzymali na posiedzeniach swoich komisji, czyli Mieszkaniowej                               i Budżetowej w poniedziałek i wtorek. Następnie poprosiła Przewodniczącą Komisji Rewizyjnej o przedstawienie w skrócie stanowiska Komisji.  

Pani Barbara Michałek Przewodnicząca Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Karlinie stwierdziła, iż nie jest to przyjemna sytuacja, kiedy trzeba oceniać czyjąś pracę. Komisja wypracowała swoje stanowisko uznając skargę jako zasadną w części dotyczącej zarzutu braku naliczenia i wypłaty dodatku za pracę                       w trudnych warunkach za indywidualne nauczanie uczniów zakwalifikowanych do kształcenia specjalnego, uzasadniając tym, że w świetle obowiązujących przepisów, po długich rozmowach i konsultacjach Komisja stwierdziła, że Pani Dyrektor niewłaściwie zinterpretowała zapis obowiązującej uchwały z roku 2009. Można tę część uznać jako zasadną, że w Polsce obowiązuje zapis o stawce zerowej w innych przypadkach, na przykład w podatku VAT. W trakcie posiedzenia Komisji wysłuchano obu Pań i nie uważa, iż ze strony Pani Dyrektor było to działanie umyślne, jednak pracownik za swoją pracę powinien otrzymać wynagrodzenie zgodne z obowiązującymi przepisami, dlatego Komisja uznała, że w tej części skarga jest zasadna. Natomiast w pozostałej części dotyczącej wypłat świadczeń należnych Pani skarżącej, co prawda w późniejszym terminie, ale zostały wypłacone. Dodała, że wszystko jest dokładnie opisane w uzasadnieniu do uchwały.      
Pani Tamara Korzeniowska Radna Rady Miejskiej w Karlinie powiedziała, iż z wypowiedzi Przewodniczącej Komisji zrozumiała, że Pani Dyrektor zinterpretowała inaczej obowiązujące przepisy.     
Pani Barbara Michałek Przewodnicząca Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Karlinie odpowiedziała, że zapis w  § 15 w ust. 1 uchwały z 2009 roku wyraźnie mówi o stawce 0 do 20%, czyli patrząc dalej jest 0 stawka, czyli jako pracodawca mogę ją zastosować . Tak mówi uchwała z lutego 2009 roku, która na dzień dzisiejszy obowiązuje.
Pani Tamara Korzeniowska Radna Rady Miejskiej w Karlinie zapytała, czy jest więcej takich przypadków?
Pani Barbara Michałek odpowiedziała, że zasięgano informacji i nikt inny nie złożył wniosku w takiej sprawie.
Radna Rady Miejskiej w Karlinie Pani Tamara Korzeniowska zapytała, czy oznacza to, że jeżeli ta Pani nie złożyłaby skargi, to nie otrzymałaby takiego dodatku?
Przewodnicząca Komisji Rewizyjnej Pani Barbara Michałek odpowiedziała, że tak, ponieważ otrzymała wynagrodzenie zgodnie z § 15 wcześniej wymienionej uchwały, w stawce zerowej. 
Pani Tamara Korzeniowska Radna Rady Miejskiej w Karlinie zwróciła się też z pytaniem, czy w trakcie prac nad tą skargą, zasięgana była opinia Związków Zawodowych?
Pani Barbara Michałek wyjaśniła, że Komisja nie pracowała ze Związkami zawodowymi, wysłuchano stron i wystąpiono o opinię do radcy prawnego.  
Pani Tamara Korzeniowska powiedziała, że oznacza to, iż nauczyciele jeśli mają jakieś wątpliwości co do swoich wynagrodzeń, to mają prawo złożyć skargę i wtedy będzie to rozpatrzone indywidualnie. 
Pani Barbara Michałek Przewodnicząca Komisji Rewizyjnej dodała, że skarga trafiła do Komisji Rewizyjnej zgodnie ze statutem Gminy, ale uważa, że jest to sprawa między pracodawcą, a pracownikiem. Pani skarżąca nie załatwiła sprawy bezpośrednio z Dyrektorem, problemem jest to, iż obie strony nie potrafią się ze sobą porozumieć. 
Pani Oliwia Patyk – Sadowska Radna – członek Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Karlinie podkreśliła, że radni w formie uchwały otrzymali stanowisko Komisji Rewizyjnej, jest uzasadnienie do tej uchwały. Stwierdziła, że Komisja Rewizyjna nie jest na pewno od oceniania tej sprawy w kwestii etycznej, czy moralnej, tylko pod względem przepisów prawa i pozostali radni mają prawo nie zgodzić się ze stanowiskiem Komisji oraz być przeciwko podjęciu tej uchwały w przedłożonej formie. Stwierdziła, że uważa, iż dyskusje po bardzo obszernym uzasadnieniu są zbędne.  
Pani Tamara Korzeniowska Radna Rady Miejskiej w Karlinie powiedziała, iż żałuje, że Pani Patyk – Sadowska nie lubi dyskutować, ponieważ sesja jest takim miejscem, gdzie rozpatrywane są różne sprawy i dobrze byłoby wyjaśnić sobie pewne rzeczy.
Pani Oliwia Patyk – Sadowska Radna Rady Miejskiej w Karlinie odpowiedziała, że lubi dyskutować w momencie, kiedy widzi sens dyskusji.
Pani Tamara Korzeniowska powiedziała, że dalej nie rozumie, czy Pani Dyrektor popełniła błąd, czy nie?
Pani Barbara Michałek Przewodnicząca Komisji Rewizyjnej odpowiedziała, że napisane jest wyraźnie, iż Komisja Rewizyjna zgodnie z przepisami uważa, że w części dotyczącej zarzutu braku naliczenia i wypłaty dodatku za pracę                         w trudnych warunkach za indywidualne nauczanie uczniów zakwalifikowanych do kształcenia specjalnego skarga jest zasadna, co zapisano w § 1 pkt 1 uchwały.
Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie powiedział, że Przewodnicząca Komisji mówi o dodatku od 0 – 20% i powołuje się na § 15 ust. 1 pkt 1.
Pani Barbara Michałek Przewodnicząca Komisji Rewizyjnej odpowiedziała, że powołuje się na § 15 ust. 1 pkt 2, co jest zapisane w uzasadnieniu.
Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie powiedział, że § 15 ust. 1 pkt 2 uchwały Nr XXXIII/308/09 mówi o dodatku w wysokości 20%, była poprawka tej uchwały, to zostało zmienione uchwałą XXXV/319/09. Dodał, że nie podoba mu się w uzasadnieniu twierdzenie, iż pracownik ma występować                o delegację do dyrektora placówki, jeżeli dyrektor placówki zleca komuś pracę poza miejscem, to jego obowiązkiem jest zapewnić warunki do wykonywania zadań, które zostały mu powierzone. Pisanie, że nie musi to być samochód własny, tylko inna komunikacja, a jaka jest komunikacja z miejscowości Karwin, żeby dojechać do Białogardu, jeżeli lekcje, które tam się odbywały były po środku,                   w trakcie innych godzin pracownika w szkole? Jak mógł jechać inną komunikacją? Jeździł własnym samochodem i za to zgodnie z Kodeksem Pracy powinny mu być zwracane pieniądze. Powiedział, że kontrolując w trakcie tamtej kadencji wydatki z promocji i inne, również miał pisma, iż Pan Woś jadąc na sesję brał sobie delegację za 9,00zł i ponosił koszty wyjazdów, dlatego uważa, że jeśli ktoś świadczył tę pracę przez długi okres czasu, to mu się to należy. W pismach które przeczytał dotyczące tej skargi Pani Osmoli padły bardzo ważne zarzuty, że od 28 września  do 18 listopada, ta Pani prowadziła zajęcia z dzieckiem w Białogardzie, a ktoś inny wystawił świadectwo semestralne, na podstawie czego została wystawiona ta ocena, jeżeli ten uczeń nie miał 50% zajęć lekcyjnych, czyli nie powinien być klasyfikowany? W wyjaśnieniach Pani Dyrektor pisze, że były trudności z zatrudnieniem nauczyciela, który mógłby prowadzić te zajęcia. Komisja nie pochyliła się nad tym, czy żeby te dodatki aby otrzymać i pracować                                 w takich klasach, trzeba mieć pełne kwalifikacje, czy nie? Ludzie stwierdzili, że gdy dotyczyło to synowej Pani Plichty, czyli Pani która dostała 20% dodatek do całej pensji za warunki uciążliwe, który wynosi czterysta kilkadziesiąt złotych,                              a inny pracownik dostaje 0%, czy w minimalnej wysokości. Z czym to jest związane?       
Przewodnicząca Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Karlinie Pani Barbara Michałek stwierdziła, że to o czym mówi Pan Piłkowski dotyczy dwóch odrębnych części skargi. Ta druga Pani otrzymała świadczenie, nie                      z tytułu prowadzenia zajęć z dziećmi niepełnosprawnymi, tylko dodatkowe świadczenie za wykonywanie pracy. Rozumie, że kiedy Pan Piłkowski pracował, to nie był szczęśliwy, kiedy za swoją aktywność zawodową pracodawca go                     w jakiś sposób wynagradzał. Czyli uważa, że jeżeli nauczyciele wykazują swoją inicjatywę, nie mogą być nagrodzeni z tego tytułu? 
Pan Waldemar Miśko Burmistrz Karlina stwierdził, że ,,śledczy Piłkowski” wszystko wie najlepiej i wszystko wytropi, ale nie na miejscu jest dyskusja kiedy operuje się personaliami w sposób publiczny. Pan Piłkowski ma prawo do swojego zdania i przedstawiania go, ale prosi o niewymienianie nazwisk, bo jest to po prostu nie na miejscu. Następnie stwierdził, że nie wszyscy radni są członkami Komisji Rewizyjnej, którzy na posiedzeniu komisji wchodzili we wszystkie szczegóły, a każdy radny ma prawo do przedstawienia swojego zdania                  i albo zagłosuje za podjęciem uchwały, albo nie.   
Za podjęciem uchwały głosowało 8 radnych, 1 był przeciwny, 6 wstrzymało się od głosu. W wyniku jawnego głosowania uchwała Nr XXXII/267/17 została podjęta.
Ad. 8
Pani Barbara Michałek Radna Rady Miejskiej w Karlinie powiedziała, że jako Przewodnicząca sobie nie życzy, aby ktoś dyskutował który radny, członek Komisji Rewizyjnej jakie i do czego ma uprawnienia, czy jest pracownikiem kolei, czy nauczycielem, czy pracownikiem sklepu, to jest wyłącznie sprawa członków Komisji. Każdy w swoich zawodach pracuje solidnie i uczciwie, a jej jako Przewodniczącej z członkami Komisji pracuje jej się bardzo dobrze i nie życzy sobie komentarzy na ich temat. Stwierdziła, że żaden z radnych nie jest tak przygotowany, aby ogarnął wszystkie tematy w samorządzie. Dodała, że jeśli ktoś ma wątpliwości co do pracy któregoś z członków komisji, to prosi o zwrócenie się do niej jako Przewodniczącej w tej sprawie, a jeśli będzie to zasadne, wówczas złoży wniosek o zmianę członka w składzie Komisji. Następnie poprosiła Pana Piłkowskiego o podanie nazwiska osoby, która komentowała pracę członków Komisji Rewizyjnej.     
Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie odpowiedział, że kiedy wymieniał poprzednio nazwiska, to był szum, dlatego teraz powie, iż był to pracownik szkoły, z którym rozmawiał na temat tej skargi, była to zainteresowana osoba. Następnie powiedział, że na posiedzeniu Komisji Mieszkaniowej obecny był przedstawiciel Zarządu Dróg Powiatowych, któremu zadał pytanie na temat drogi do Witolubia i ten Pan stwierdził jednoznacznie, że to jest droga publiczna, a Pan Burmistrz odpowiadał, że nie jest to droga publiczna. Dodał, że uważa, iż Pan z Białogardu mówił prawdę, a Pan Burmistrz odpowiadając mu inaczej, wprowadzał go w błąd. Następnie zapytał, gdzie na terenie Karlina jest ulica Aldony? Na pierwszej liście, która została podpisana przez członków Komisji Mieszkaniowej z nazwiskami osób ubiegających się o mieszkania zaznaczone było jakieś mieszkanie z ulicy Aldony, a nie zaznaczono, że był to Białogard. Zapytał, czy w planie zagospodarowania przestrzennego był przewidziany parking obok sklepu Pana Ryszewskiego? Bo pamięta, kiedy kilka lat temu,                    w poprzedniej kadencji mówiono, że jest potrzeba, aby zrobiony był tam parking, wtedy Pan Burmistrz mówił, iż w żadnym wypadku parkingi nie, ponieważ tam będą stały budynki i musi być powrót do zabudowy, jaka była poprzednio, a teraz okazuje się, że jeśli to jest ktoś znajomy, to może być.     
Pani Beata Klepuszewska Przewodnicząca Rady Miejskiej w Karlinie powiedziała, że Pan Piłkowski nie słuchał wcześniejszej wypowiedzi Pana Burmistrza, bo wszyscy pamiętają, że to nie jest na zawsze, tylko na określony czas. Dodała, że nie rozumie, po co Pan Piłkowski porusza ten temat, jeśli wszystko jest wiadomo.  
Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie powiedział, że zgłasza skargę na działalność Burmistrza, za niedotrzymywanie terminów na udzielanie odpowiedzi na pytania zadane w trakcie sesji. 
Przewodnicząca Rady Miejskiej w Karlinie Pani Beata Klepuszewska poprosiła, żeby Pan Piłkowski złożył ją na piśmie. 

Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie powiedział, że Kodeks postępowania administracyjnego przewiduje, iż składa się takie rzeczy do protokołu i w dniu dzisiejszym złożył to do protokołu z sesji Rady Miejskiej. 

Pani Beata Klepuszewska Przewodnicząca Rady Miejskiej w Karlinie odpowiedziała, że prosi, aby skarga na działalność Burmistrza została złożona na piśmie, wtedy Komisja Rewizyjna ją rozpatrzy. 
Ad. 9
Pan Waldemar Miśko Burmistrz Karlina odpowiedział na pytanie Pana Piłkowskiego, że nie wie, gdzie jest ulica Aldony. stwierdził, że w sprawie parkingu należy się zwrócić do Pana Ryszewskiego i przypomniał, że ta nieruchomość została sprzedana pod zagospodarowanie związane z budową nowych obiektów, w akcie notarialnym są określone odpowiednie terminy,                      w których ta nieruchomość ma być zabudowana. Dodał, iż to, co kto robi na tej nieruchomości, nie jest odpowiedzialnością ani jurysdykcją Urzędu, a jeśli Pan Piłkowski uważa, że ktoś łamie przepisy, albo prawo, to powinien to zgłosić do odpowiednich organów.    
Ad. 10
Pani Beata Klepuszewska Przewodnicząca Rady Miejskiej w Karlinie poinformowała obecnych, że do Biura Rady wpłynęły odpowiedzi na pytania zgłoszone przez radnych Barbarę Michałek, Tamarę Korzeniowską, Bogdana Piłkowskiego oraz Jerzego Góryń podczas sesji Rady Miejskiej.
Ad. 11
Po wyczerpaniu się porządku obrad sesji Przewodnicząca Rady Miejskiej            w Karlinie Pani Beata Klepuszewska podziękowała za przybycie i udział radnym oraz zaproszonym gościom i o godzinie 1200 dokonała zamknięcia            XXXII sesji Rady Miejskiej w Karlinie.
Protokołowała:
Ilona Pyrtek-Safaryn
Część załączników o których mowa w protokole nie jest zamieszczona na stronie BIP Urzędu Miejskiego w Karlinie ze względu na obszerność. Z załącznikami można się zapoznać w Biurze Rady na zasadach określonych w ustawie                                   z dnia 6 września 2001 r. o dostępie do informacji publicznej (Dz. U. z 2016 r.                        poz. 1764) oraz Statutu Gminy Karlino (Dz. Urz. Województwa Zachodniopomorskiego z 2014 r. poz. 3343).

